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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Ze Lwowa d. 0 . października. —

, K  skutek najwyższego przez JCKMośd pod 
4 września r. b. wydanego r e s k r y p t ., 

® jm  dla Królestw Galicy! ILodom eryi, po od
nowionej dnia 30. września r. b . przez JW . J X . 

^rcybisknpa i Prymasa , w obec zgromadzonych 
Stanów, mszy świętej , rozpoczął się ze  zwyczaj
a m i obrzędam i w stolicy naszej dnia 1. paździer
z e  1838 , a dnia Ggo t. m . został zamknięty.

W niebytności Jego Królewiczowskiój Mości 
£,rcyksięcia Ferdynanda Karola Ara s t r y j  a c k  o-  
A t e ń s k i e g o ,  cywilnego i wojennego jeneral- 
“ ogo Gubernatora tych królestw , nadto prezy- 
t^nta Stanów i pierwszego sejm ow ego Komisarza, 

tył się o godzinie 10. przed połndoiem  uro- 
tysty wjazd mianowanych na Sejm  ten 2go i 3go 

j  dwornych komisarzy w osobach JW. Fr*i li
c z k a  b a r o n a  I l r i e g  d e  r d o c h f e l d e n ,  
j '  h. tajnego radzcy , Prezydenta gubetcijaloego 

P^łydujacego zastępcy w wydziale Stanów kra
jn y c h  i J W . S t u n i s ł a w a  k a w a l e r a  

°  g d a n a , deputowanego wydziału Stanów, do 
P ozn a czon e j na zagajenie Sejm u soli b ib lijo- 
e«i uniwersyteckiej, u wnijścia do której Ciż 

P^ez dygnitarzy koronnych przyjęci , odprowa- 
ł®ni zostali na miejsca , przygotowane dlań obok

'•ono.
Gdy urzędujący JW. Komisarz nadworny oddał 

*Jj stosowną na cel ten mową trik własnoręczny 
'■'“ Mości list wierzytelny, jakoleż najwyższo p o 

miata na rok administracyjny 1839, zostały ta- 
I °*»e przez sekretarzy sejm owych w niemieckim 

Polskim języku odczytane, poczem  miał imie- 
6U» Stanów m owę odpowiednia JW. JX . F r a ń -  

® * * e k  d e  P a u l a  P i ą t e k ,  c. k. tajny radzca 
tcybiskup lwowski i Prymas królestwa, i Sejm  

otwarty ogGszono
W dniach następnych umawiały się Stany w spo- 
“ Je przygotow iiW czym  o król. postulatach i o in- 

4,ch  “ ależących do Sejm u  przedmiotach, a dnia 
6® b m. odbyło się urzedcwe posiedzenie w sali 

“ ej wydziału stanowego.
Unia 0. października odprawili znowu JW Ko- 

te nadworni wjazd uroczysty do lali bilijo-
°*n“j  • gdzie drugi JW . KomiiŁrz nadworny

m iał m ow ę dziękczynną, a po odczytaniu uchwał 
sejm owych i wysłuchaniu odpowiednej mowy JW. 
J e n a  K a n t e g o  h r a b i  S t a d n i c k i e g o ,  c. k. 
tajnego radzcy i podkom orzego , w ielkiego och 
mistrza i zastępcy prezydującego w Stanach, Sejm  
za zamknięty ogłoszono.

Zgrom adzone Stany, c. k. jeneralicyja i prze
łożeni władz rządowych, zaproszeni byli przez 
JW . gnbernijalnego Prezydenta na dwa świetne 
objady , a potem z wyborem wyższego towarzy
stwa na wieczorną zabawę ; także JW. JX . A rcy
biskup dawał wielki objad; przy którychto wszyst
kich sposobnościach okazywano najwierniejszą 
przychylność da najjaśniejszego cesarskiego domu,
0 na toasty wniesione za pomyślność najlepszego 
z Monarchów , najjaśniejszego cesarskiego domu
1 najdostojniejszego Arcyksięcia jeneraluego G u
bernatora , z wszelka m iłością i serdecznością od-_ o © o
powiadano.

Królestwo Lombardzko-Weneckie.
I c h  CK M o ś c i  C e s a r z  i C e s a r z o w a ,  

po wysłuchania mszy świętej w kaplicy prywatnej 
zamieszkanego przez-się pałacu, dnia 24go wrze
śnia z rana o godzinie 8. wyjechali z I l r e m o n y  
śród życzeń szczęścia mieszkańców i udali się 
w podróż do M a n t u i ,  dokąd dnia 23go przy
byli uprzednio: jJCMość Arcyksiążę Jan z W e
rony , a JCMość Arcyksiążę Frańciszek Karol 
z Parmy.

N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  J e j m o ś ć  
raczyła przed wyjazdem zKrem ony tam tejszem u 
domowi zaopatrzenia ubogich niewiast przesłać 
w darze 900 lir austryjackicb.

Najjaśniejsi Państwo C e s a r z  i C e s a r z o w a  
dnia 24. września o godzinie 2. po południu z je 
chali do M ą n t u i  pośród bicia dział i odgłosu 
wszystkich dzwonów, dokąd oprócz wyż-wzmian- 
kowanych Arcykslążąt przybyli jeszcze upriednio 
JCMość Arcyksiążę Lndwik : JCMość Arcyksifiże 
W ice-król z najdostojniejszą Swoją M ałżon ką /

Najj. Państwo C esarz i C e s a r z o w a  przy
bywszy dnia 24. września do Mantui, gdzie w c . k. 
zamku nadwornym wysiedli, przyjmowani byli 
prsoz Ich CMości Arcykeiążąt Frańciszka Karola, 
L udw ika , Jana i R sjcero , przez gubernatora 
hrabiego Hartig, feldmarszałka hrabiego Ra
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deckiego, c. k. p row incjon a ln ego włce-delegata 
I tak duchow ne jakotóż cywilne i wojskowo w ła
dze. Zapal zgrom adzonego na pieca katedral
nym  lada doszedł do najwyższego stopnia, gdy 
Cesarz pokazał ale na balkonie , dla patrzenia na 
przeciągające wojsko załogi. —  Po objedzlo Naj. 
Cesarz Jegom ość w towarzystwie najdostojniej
szych Arcyksiążąt zwidzi! król. biŁlfjotekę, ma* 
zca m  , fizyczny i historyczno • naturalny gabinet 
c. k. liceom , w końcu ogród botaniczny.

Około wieczora jeździli NN.Państwo ślicznym  
orszakiem do bogato przystrojonej i rzęsisto oświe
tlonej katedry, gdzie Ich CKMos'cl byli przez b i
skupa i kapitułę przyjmowani.

W ieczorem  N N . Państwo z licznym  pocztem  
wyjeżdżali dla oglądania ilnminscyi miasta, którój 
najpiękniejsza sprzyjała pogoda. —  INieimierne 
tłnm y ludu snuły się po wsiystkich ulicach i pla
cach i zapełniały powietrze okrzykami uradowa
nia na widok ukochanego Monarchy iT eg ożN a j- 
jośniejszój Małźonkł. —  Po odbytej prze* miasto 
przejazdce, Ich CKMości zaszczycili obecnością 
Swoją teatr prywatny.

Jego CR.YIość nie przestaje Swego w prowiu- 
cyjach lom bardzkich pobyln odznaczać czynami 
dobroczynności. Poatanowieuiem z dnia 21. wrze
śnia raczył N ajj. Pan miastu Lody na wsparcie 
tamtejszych ubogich 9 0 0 , miastu Bcrgamo ua 
tenże sam ce l 3 6 0 0 , a nakoniec miastu Mierno
c ie , podobnież na wsparcie potrzebnych, zaasy- 
gnować 3000 lir austryjackich.

J e g o  K r ó l e w i c z o w s k a . i l o ś ć A r o . y k s i a -  
ż ę  F e r d y n a n d  d’ F ,s t e ,  po kilku wyc iec iksrh 
przez najwlęcój zajm ujące okolice kraju lom - 
bardzkiego , odjechał dnia 24go września z rana 
z Modyjolann do W erony.

—  710.

—  Z M'iddnia. —
Ces. król. nadworna komisyja oank optóźnloną 

katedro nauczyciela humanlorów przy gioanazyum 
w Czemiowcach , nadała J a n o w i  1 t a g l s n e r ,  
dotychczasowemu nauczycielowi gramaiykalnetnu 
tegoż instytutu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Biszpanije*

M o ni te ur z dnia 24. września zawiera następu
jąco trzy depesze telegraficzne: li Bajonna dnia
22. września. Wyrokiem z dnia iSgo przyjęto dy- 
misyję jenerała Latro jako ministra. —  Jenerał 
Van Haian obejm uje dowództwo armii centralnej. 
Orna został z woislta oddalonym ( eni>iado de 
cuiirtei). —  Do dnia I8ga nic nowego o Espar-

terze I Marocie. —  2) Bajonna dnia 23. wrześni®- 
Jenerał Alaix wyruszył dnia l9 g o  z Artajonyi dl® 
uderzenia na karllstów po tamtej stronie ArgC 
lecz od przeważającej atakowany siły zmuszonym 
się widział po stracie 200 ludzi cofnąć się ku 
Poente la Reyna, gdzie połączyła się z nim ko- 
lumna Ribery, z którą chce raz jeszcze na nieprzyj*j 
cielą uderzyć. Mówią, iz jest rannym. Karllstowskj 
brygadyjer Echerarrla padł na placu. Maroto 
Don Carlos byli dnia l9 g o  w Balm aseda.—  3) 
jonna dnia 23go września. Królowa w y r o k i e ®  
z d n ia lu g o  zwołała kortezy do dnia 8. listopada 4

Listy z Bajooy z dnia 20go września nadestł® 
zwyczajną pocztą do Paryża , zawierają co  nastf' 
puje : v'L wiarygodnego źródła dowiedzieliśmy *’?
dnia wczorajszego z rana, ze Maroto dnia 17go st®* 
z pięciu bntalijonami w Dnrango , a pięć innych 
odkom enderował do Arrigoriagi , o dwie lieut* 
na południowy zachód od Bilbao, na drodze do Ot" 
dnny na lew ym  brzegu Nerwionu. Dyspozycyj® 
te nie okazują bynajmniej zamiaru uderzenia P® 
Bilbao, lecz reczej udowoduiają plan m ocnej *® 
strony kwlistów inwazyi do Kastylii —  Esparter® 
zniał z kilku batalijonam i, ścigając Merina , wy' 
ruszyć przez San Dom ingo de la Calzada do Sierf® 
de Sorla —  Jenerał A la is , który z 12. balalijo* 
nami w Nawarze pozostał, był dnia l4 g o  w Pa®' 
p lon ie ; w ojsko jego zajm ow ało Peraltę i okolic® 
i stało naprzeciw dziesięciu batalijouom karli' 
stowskim , które pod rozkazami Garcyi knntono' 
wały w stronie południowej od Estelli. —  Prze* 
statek zawiniony dnia lO go do San Sebastian t°' 
zeszła się w ieść, że karliści jednym  zam ache® 
zajęli Portugsletę ; ale nawet G nzzette i QuoH' 
dienne, Die daja wiary tej wieści.*

Powyżaza Quotidienrie donosi, ze Balmaaod® 
stał się panem Starej-Mastylii —  -Merino był 
10. wrześnio w Iluerta d e l Re y ;  w San Domiu#0 
de Silos postanowił juntę, mającą w tych o k o l i '  

cach kierować operacyjami wojennem i karlistó^1

W ie lh a  Brytanija i Irlandyja.
U n i j a  p o l i t y c z n a  B i r m i n g h a n u  0 

chwaliła na posiedzenia wydziałowem * d. i 
września, przesłać następujący adres z życic®*4 
mi szczęścia do p a r y z k i e j  g w a r d y i  D * r<l 
d o  w e j :  rMęzowie Birminghamu z wielką r*’ 
dośeią dowiodtieli się o waszem postanowieni0 ’ 
uzyskania dla was i waszych ziom ków rozszćrt® 
uio prawa wyborów. Przez m orze , które _ 
nych m ężów  Francyi od m ężów  Anglii p r t f£ r<\ 
dta , ale ich bynajm niej nierozłącza, podaje® ' 
wam za redą neszój politycznej unii Pra*  
szczerego koleżeństwa. Wasza waleczna i P’ ? 
na obczyzna podobnie naszej stała się łapero p3^  
ty i, l.tórój jedyną zasadą rządu jest wspier®01
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łasnegu interesu. Massa narada, owa podstawa 
5°j?8' kraju i źiód ło jego dobrego b y tu , niema 
adnego głosu przy stanowieniu ustaw, którym 

*u ęloko zmuszoną jest podlegać, ani przy uakła- 
•oiu podatków, które opłacać m osi i cierpi prze* 
® tak u was jskołez  u oas pod koniecznym 
Rtjtkiem tego tyle niesprawiedliwego wyłączenia: 

Pożytki je j  są zaniedbane, je j prawo zdeptane 
Płatni. Członkowie gw aroji narodowej Paryża 1 
|?zowie Birminghamu nie zapomnieli o swy- 

^Jztwie, jakie w świetnych trzech dniach łipca 
^ttteśłiście pad nikczem ną tyraniją, ani nie są 
,oiewd!zięctni za popąd , jaki owo tryjum fu- 
l-]®e wyrażenie sie woli Judu nadało sprGnie an- 
8'olakiej reformy. Byłato chorągiew gwardyi na
w o w e j, która patryjotom Paryża dodała odwagi 
*  o«tbm pam ietnem  przesileniu, i taż sama pa* 
rł*l'e gwardyja narodowa ma zamiar teraz zebrać 
*‘S pod tymże samym narodowym nieskalanym 
*Jl8kieni) by p r a k t y c z n e  z a s t o s o w a n i e  
*|ednać zasad om  , za które wtedy tak azla- 
kętnie wałczyła. Z szczerą eympatyją m ężów 

^c‘ .“nionych takąż samą niesprawiedliwością , o- 
f uionych podobneiui nadziejami i dążących do 

Podobnego cela, życzymy wam i nam pomyślno* 
r' I Oby wasze teraźulejsze tak spokojne i pra

nie dążenia, wyswobodzenia was i dzieci waszych 
poddaństwa faltcyi , szczęśliwszym skutkiem 

k^ieńczoneroi rosiały, niźli wa&zddawniejsze peł- 
®ławy usiłowania przeciw zam achom  despoty.*

. 1 ten podpisany przez przew odniczącego,
P #toika i sekretarza towarzystwa, został dis przę

d ła  oddany8 dowodzącem u jenerałowi* nnii.
. ,  ^tiblińskie pisma zapewniają, że według wszeł* 

z prowincyj oadchodzących doniesień , bil 
i ' " 8'?oinny dla lrlsndyi miasio uspokojenia lyl- 
0 Wzburzenie wznieca.

F rancy ja .
( Orleański, który z obozu pod St. Gm er
S®zie odbywał przegląd wojska) do Paryża po*
. c” > odjechał znowu po krótkim tamże poby-

c Jadzia do M etz. Zdaje się, iż dostał pols- 
*»e przegłjdoienia wszystkich zalog na granicy
"god n ie j.
^fu łpaiyja , jaką będąca w obiegu prośba o 

■ .**dr*enie prawa wyborów na wszystkich g war
iatów narodowych w całej gwardyi wzbudza, 

^®*yoa wzniecać obawę u dworu. Journal des 
fod QtS u ,ila i e °  lubiącej porządek gwardyi na- 
hą 0|*L̂  *ę myśl obudzić, jakoby pod ową proś- 
(V  **ióra przez cetotnie demoostracyjo w anglii 
ir^ a° ł  artykuł pod Wiolką Brytaniją) w istocie 
••ojc*60' 3 Dak? wa ’ kr.vł> **§ rewolucyjne dąz-

-'llnisteryjelny dzieńnik la Uresse »  d. 2 !g o

września twierdzi na przeciw powyższej prośbie, 
będacćj m iędzy gwardzistami narodowymi w o* 
biegu, że miasto rozszerzenia prawa wyborów rc- 
czójby je  ścieśnić należało. Jeden z dzieńuików 
utrzym uje, że pod wyglądem tój prośby miano 
oświadczyć u dworu : uleźli gwardyja naród.>wa 
koniecznie żąda re fo rm y , wtedy io same zrefor
m ujem y-*

D Jeńn.k Temps, który od niejakiego ciosu 
trzyma się partyi innych pism opozycyjoych. ce 
lem  wspierania petycyi gwardyi nrrodowej o r e 
f o r m ę  w y b o r ó w ,  dowodzi teraz nader ob 
szernie i gruntownie, źe rozszerzenie prawa wy 
borów na wszystKich gwardzistów narodowych, nie 
jest do wykonania j że nie ślepy tref liczb , ale 
rozsądek i zdatnośó powinny rozstrzygać; £e 
wreszcie przy reform ie wrborów inne. jeszcze 
trudno sprawy, jako to podział koległjów w ybor
czych, płacę depntowanych i t. p rozważyć d- • 
leży. Po tych uprzednich wyrażeniach się są- 
dzićby należało, że dzieńnik Temps oświndczy aię 
wprost przeciw rzeczonej prośbie, lecz nie tak 
się rzecz ma. Przeciwnie uważa on ją  za w iel
ce zbawienną, ileże domaganie się reform y od 
znreznój liczny obywateli jest przynajmniej do
wodem  Dienkontentowanla i nagany priecłw  rzą
dowi I sD obrze jest* mówi między innemi »ie  
rząd w ie , iż nie spi opinije publiczna ; dobrze 
jest, że  izba wić o t ó m , iż aię ją ma ne oku 
i daje się wyrok o niój.*

Z  powodu narodzin hrabi Paryża oczekiwcuo 
jeneralnego pardonu za wszystkie przeciw ksr- 
ności wykroczenie gwardyi narodowej. Tersz do
w iedli: no się, że przeciwnie nastąpić ma niększa 
surowość w kanich za zaniedbanie siu?by. Są
dzą , że nia m ało dc tego przyczyniła cię krążą
ca po między gwardzistami narodowymi prośba 
o reform ę wyborów.

N ieporozum ienia Frsncyi z pcńsłwem  B u e- 
n o s - A y r e s ,  podobnież jak owe z M oxjkiem . 
■ą daleklemi do pojednania. Kongres tej rze- 
czypospolitćj pochwali! we wszystkiem postępo
wanie jenerała Rosaa , gubernatora but-cos-ayre- 
skiego i nawet zachował eobie dopom iosc sio od 
Francyi wynagrodzenia za blokadę. Tym czasem  
blokada trwa ciągle.

Journal de Pnris p isze: rliażdy dzień nowe 
wydobywa zgorszenie. Wczoraj (d. 22go w rze
śnia) wieczorem  w teatrze opery m ów iono wiele 
o wyjścia pewnego pisemka, w którym jedonz b y 
łych urzędników naszego najważniejszego m ini- 
steryjum , odkrywać ma niesłychane bezprawia. 
Zapewniają, le  autor rzeczonego w Bi uxnlli dru
kowanego pisemka, którego pierwsze arkuszo są 
ju ż w Paryżu, obwinia m ocno n ektórc na u rz ę 
dach zostające osoby,*



Journal dąs Dcbats oburza się m ocno na 
osmiętny sposób pisania, jakim  opozycyja chce 
tu i owdzie pojawiające się zgorszenia i Sympto- 
mata tak niemoralności jakoteż zepsucia na mi- 
oisteryjum zwalić. Żądają od ministeryjum nie 
tylko, ażeby czuwało nad publiczną spokojnością 
i porządkiem , lecz także ażeby ręczyło za su
mienie i cnotę 32 m ilijonów ludzi. A jednak 
rzad nie zniósł ani assysóui ani sądu poprawoze- 
go policy ł; wypełnia on swojo pow inność, zosta
wiając wolny bieg sprawiedliwości. Potwarz wdzie
ra się aż do majestatu tronu; obwiniają nie tylko 
pp. M ole i M oota liret, ze pomagają niemoral- 
ności i przekupstwu, ale nawet monarchę, dają
cego przykład wszystkich tak publicznych jako- 
też prywatnych cnót, a który od rewolucyi lipcowej
jako najczystszy i najwierniejszy reprezentant naj
szlachetniejszych zasad , słow em  króla Francuzów 
ipają w podejrzeniu o skradzenie dyjamentów kró
low ej Maryi Antoniny l O pozycyja, robi uwagę 
Journal des Dcbats , domaga się natarczywie 
zniesienia ustaw wrześniowych ; atoli własue je j 
postępowanie w czasach ostatnich przemawia 
przeciw temu żądaniu. W szędzie w kraju pa
nuje spokojnośó i porządek, tylko dzieóoikarstwo 
dopuszcza się zgorszenia. Gdyby ustawy wrze
śniowe nie istniały, należałoby je  toraż zapro
wadzić.

Państwo papiezltie.

C i ą g  d a l s z y  p r z e m o w y  J e g o  Ś w i ą 
t o b l i w o ś c i  P a p i e ż a  G r z e g o r z a  X V I. 
mianej na tajnym konsystorzn dnia 13. września 
r. b. zPrzypominacie sob ie , jakeśm y w innym 
czasie na tóm  sam em  miejscu wynurzyli Nasze 
zażalenie względem  ciężkiej krzywdy, jaka przez 
gwałtowne uprowadzenie Naszego czcigodnego 
brata arcybiskupa koloóskiego z jeg o  stolicy , 
spotkała godność biskupią, powagę i swobody ko
ścioła tndzież przełożeńatw o, które nad nim po- 
j j l c g  boskiego przekazania do Nas należy. W iadom o 
wam także żeś My niezwłocznie , jak przynale
żało, w poważnem przedstawieniu od najjaśniej- 
azego króla żądali jego powrotu. Z  smutkiem 
wyznać musimy, iż głos Nasz nie znalazł bynaj
m niej przychylnego dla siebie ucha, i nie spra
wił wcale tego skutku, jakiegoś My w takiej ze 
wszech miar rzetelnój sprawie od słuszności kró
la się spodziewali. Lecz największe zmartwie
nie obudziło w Nas to , iż świecka władza ko- 

, ściotowi Chrystusa bez ustanku nowe zadaje ra
ny. A lbow iem  ju ż  d. Ogo kwietnia tegoż roku 
wyszedł królewski dekret, zabraniający wszelkie- 
m i drogami wstępu do Prus wszystkim papićz- 
k im  przepisom i rozporządzeniom  w sprawach 
kościelnych, oprócz za pośrednictwem władzy cy-

wilnój, i zagrażający uwięzieniem wszystkim oso
bom  , któreby jakim kolw iek sposobem  czynnie 
się do tego przykładały, bądź one sa świeckiego 
lab  duchownego stanu, bądź pruscy lub obceg® 
państwa poddani. Pom ijam y dalsze rozporządzę* 
nie uznające nieważnym wszelki rodzaj związku 
pomiędzy kapitułą kolońską a stolicą apostolską, 
bez wezwania królewskiego ministeryjam ; co 
widocznie do tego zmierza , by każdy udzielony 
przedmiot, pod rozwagę, rozpoznanie i zezwole
nie rządn był poddawany. Pom ijam y podobne 
obejście się z niektórym i nauczycielami uniwer
sytetu, którym jakeś My się dowiedzieli, nie by
ło nawet dozwolono, w pisanej do Nas nocie pod 
względem  ksiąg Hermesa, dowieść swego bezwa
runkowego poddania się pod wyrok apostolski- 
Pom ijam y z resztą ione nie m niej godne naga
ny kroki tego rodzaju. Atoli słuchajcie , czego 
się we wschodniej części Pruskiego Królestwa, p° 
d ługim  i m ocnym  sporze, na Naszym czcigo
dnym bracie Marcinie arcybiskupie gnieźnieński® 
i poznańskim, bezprawnie dopuszczono.a

»Przezacny biskup ten czuł to z głębokim  bó
lem  serca , że w owych okolicach zaczęto wykony
wać świeckie ustawy względem  mieszanych ntał- 
żoństw , które się nauce i karności katolickiego 
kościoła zupełnie sprzeciwiają. W przekonania, 
iż takowego postępku bez ciężkiej winy dłużej 
cierpiec nie m o ż e , udawał on się kilkakrotnie 
do królewskiego m inistra, a nareszcie w nocie 
napisanej z naj większem uszanowaniem do sa
m ego króla , w której przedłożywszy swe po
wody i niespokojność swego serca, upraszał w spra
wie należącej zupełn ie do kościelnej władzy > 
ażeby m u wolno było stosować się albo do roz
porządzenia , które przez brcve  Naszego poprze- 
daika Benedykta X IV . z dnia 29. czerwca 1748 
roku dla polskich biskupów było  ustanowionym, 
albo też zasięgając w tej m ierze zdania Naszej 
apostolskiej stolicy. Jednakże żadna z tych 
dwóch jakkolw iek tak słusznych próśb nie była 
wysłuchana. Nie widzimy potrzeby rozwodzić 
się dalej , jaką trwogą sum ienay mąż ten został 
z tego powoda przeniknionym. T ym  czaae® 
dowiedział się on , że My, jak wprzódy prywat
nie , tak też i w waszem zgromadzeniu na doio 
10, grudnia npłynionego roku publicznie odrzn 
eiliśmy wszelkie w Królestwie Prnskiem pod 
względem  mieszanych m ałżeństw oieprawnie za
prowadzone wykonywanie. Uznając wiec każJ? 
zwłokę za niedozwoloną , wydał on pasterski l>st 
do całego duchowieństwa sw ojej arch idyecczyl» 
w którym wszystkim kapłanom  pod groźbą cen
zury kościelnej zakazał surow o, aby podobneg0 
m ałżeństw a, dopokąd warunkom przepisany® 
zwykle od tój świętej atolicy zadość aczyuion0
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b ęd z ie , żadnym świętym obrzędem  nie za
szczycali. W krótce potem podał powtórnie notę 

0 Jego Król. M oi c i , z nieograniczonem zape- 
dnieniem , jak słusznie, o sw ojej uległości i po
wolności we wszystkich przedmiotach obywatel- 
•kiego porządku , a napomknąwr zy o królewskiem 
Uroczyście danem słowie : iż nienaruszenie i awię- 

zachowywać będzie prawa katolickiego k o- 
•cio ła , wyznał otw arcie, ze podług publicznie 
R oszon eg o  wyroku Apostolskiej Stolicy, nie wolno 
Uiu na żaden spusób od niego odstąpić, bez ścia- 
Rolenia na siebie winy haniebnego nadwerężenia 
ludności katolickiego kościoła.

(D okończenie naitęp i.)

Szwajcaryja.
W liście pisanym do landamana Andorwert, 

Prezydenta m ałej rady kantona Thurgowii, ośwlnd- 
L u d w i k  N a p o l e o n ,  źe dla tego nie chciał 

uddzlic się z Szw ajcaryi, ażeby dowieść, iż ma 
Prawo pozostania U m ie , również jak Szwejca- 

t która mocną pioteatacyją przeciw zadaniom 
rrancyi powiuaośó swoje jaKo niepodległe puń- 
•two wykonała. Alo ponieważ rząd fraacuzki 
św ia d czy ł, że wzbranianie się Sojum  szwajcar
skiego wypełnienia jego  żądań, m ogłoby stać się 
nasłem do pożaru, którego ofiarą m ogłaby paść 
Szwajcaryja , przeto d Ic  mu nie pozostaje , jak 
oddalić się z kra ju , ażeby obecności je g o  nie 
w*łęto za pozór do sprawienia wielkiego nie- 
®zczęścia. Uprasza zarazem pana landamana do- 
Nleść kantonowi rządzącemu , że odjadzie, skoro 
'on od posłów różnych mocarstw otrzyma pssz- 
porta, jakie będą mu potrzebnem l do udania 
s,y w m ie jsce , gdzie będzie m ógł bezpieczne 
*°aleźć schronienie.

W ia d o m a  i  c i  h a n d lo w e  i p r - .em y s ło w c .
(Z  korespondencją pryw atnych .)

Sanok d. 27. września  1833. Na jarmarku 
^  Dobromilu d. 24. września było 3000 wołów; 
Wszystkie zostały sprzedane i to bardzo drogo 
Najdroższych bowiem  para po 128 zr. 30 kr. 
**>• k . , a najtańszych po 80 zr. m . k . ; trudno 
"a to liczyć , oby po przezimowaniu ich zostało 

w zysku za karm’. Możnaby się zapytać: 
na co kupu ją , kiedy oczywista strata? —  lecz 
udz Sanoczanin ma robić z sianem i ow sem , ua 
które odbytu nie m a , a z resztą z kąd będzie 
*Ntal tak potrzebny n aw óz, aby ch oć ziem niaki 
P°sadzić ? —  W oły, para po 80 zr. m . lt,, były 
*ak lich e , le  d .w nym  parnikom równać się nie 
Ntogły ; lecz i parników teraz nie w id ać, gdyż 
Panujący od roku księgosusz wytracił w iele ro 

boczego i dojnego bydła , tak że trudno go i na 
targach dostać. Choroba pysków i chrom ka za
dały tez nie małą klęskę ow com  i nierogaciznie.

Z im n e i m okre lato nie najlepszy m iało w pływ  
na urodzaje ; —  m niem any na ten rok obfity 
zbiór Wcale się nie z iś c i ł ; po  równinach żniwo 
ju ż  u k ończon o, ale w górach dopióro się roz
p oczę ło  ; owsy zielono na pniu jeszcze  stoją , za
pew ne ju ż  nie dójdą i zielonkowate pokoszone 
zostaną, obiecując zbiór lichy. Włościanin u nas 
m ało ma zboża , na wiosDę będzie go ju z  po
trzebow ał, trudno tedy liczye na taniość z iem io
p łod ów , zwłaszcza zo i ziem niaki nie obficie 
z ro d /i ły ; miejscami m oże ich m uiój będzie niż 
w przeszłym  rok u , w piaskowatych zaś grun
tach dobry plon wydadzą, lecz takich m iejsc 
m ało w Sauockióm.

Co do gorzelni, łych daleko więcej niż zwy
kle zameldowało się , że będą pędzić wódko, a to 
w nadziei obfitego zbioru ziemniaków; lecz w han
dlu nialo r u c h u ,  bo 1 na targ-.ch zboża nie wi
d a ć ;  w s z e l a k o  żyto utrzymuje się w cenie, gdyż 
jo  jesreze po * **'• 30 kr. w- w- sprzedać m o 
żna ; korz.ee owsa płacą po 3 zr. w. w. —  Za
pasy wódki są jeszcze dość znaczne; okowitej 
30 st"poio*ej przeszłoroczućj inożna w znacz
nej ilości dostać garniec po 1 zr. 15 kr. w. w. 
Nie jeden co ją  pr:ed czasem m óg ł  sprzedać 
j>o 2 zr. w. w . , musi bardzo żałować, zwłaszcza 
ze i na tę dzisiejszą Dizką cenę trudno o kupca-

Bcchnia d. 4. października \ 838. Cena zboża 
była na dzisiejszym targu następująca: za korzec 
pszenicy płacono 9 zr. do 9 zr. 30 kr .,  żyta 7 
zr. do 7 zr. 15 kr .,  jęczmienia 4 z r . , owsa 2 
zr. 12 kr. do 2 zr. 30 itr. w. w. Siana cetnar 
płacono po 45 do 50 kr. w. w. Ziemniaki 
wczesuićj sadzone plenno i duze zrodziły się ; 
zagon 40to- rzędowy wydaje iurę 8 do 10 kor
cowa ziemniaków , późotej sadzone zas nierówuio 
mniejsze i mniej plenno okazują się.

Od trzech tygodoi trwa ciągle pogoda , przy 
którejto koniczyna pięknie zebrać się dala. —
Z  powodu korzystnych doniesieu z Hamburga 
robią układy na odstawę kouiczu w styczniu i 
lntym roku następnego, za korzec po 22 do 
23 zr. w mon. konw. * Okowitę z okrągłym  
anyżem 30 stopniową z nowego palenia płacą 
po 1 zr. 24 kr. do 1 zr. 30 kr. w. w.

Ołomuniec. Targ na w oły d. i .  paidziern . 1838.
Sad wszelkie spodziewanie przypędzono w tym 

tygodniu 3152 wołów . Przed targiem zakupiono 
tym razom stosunkowo m n ićj niż zw yk le , *  
większa część bydła sprzedana została na targu- 

)(  2
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M im o znacznego wspóiubiegania się sprzedają
cy ch , kupujący utyskiwali n t wysokie ceny, bo 
też w sam ćj rzeczy woły wcale są drogie w sto
sunku i n D y c h  wiktuałów. W  takim  stenie rze
czy trndno aby handel w ołm i szedł tak sporo , 
jakby sobie życzyć należało.

Cena ootnara wołowiny w Wiednia miała nieco 
s p r ś ć ; nie rrsm y jednak dotąd pewnej o tem 
wiadomości. W edług zapewnień Bcndlsrzy gali
cyjskich  , wielka ilość w ołów  ma być w d rod ze ,1 
spodziewamy się przeto i na przyszły tydzień 
znacznego targa. —  W W iednia taxa funta mięsa 
na miesiąc październik 8 kr. m . k.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Jakób Iłnesek , z M yśle
n ic , 84 k rów ; 2) M ojżesz T abak , z Zuraw ua, 
135 w ołów ; 3) Rubin S a ch er, z Iłu łaczkow ic, 
1 4 3 ; 4) Stanisław B ochenek , z Sułkow ic, 5 3 ; 5) 
Dawid Groasberg, z R ozwadowa, 9 8 ; C) Siitnsza 
M a sch e l, z D om brow ćj , 57 ; 7) M ojżesz Fried, 
ze  rStryja , 142 ; 8) Chaim W eisberg, z Buka- 
c io w ic , 5 2 ; 9) Abraham RlosterstoU , ® W iśni
c z e , 67 ; 10 ) Marek Fraazos, zW o ju iło w a , 7 2 ;
11)^ Morek Criłl, z Zurawna , 77 ; 12) Siarek Kriss, 
z Żuraw,ua , 117 ; 13) M ecbl Schw arz, z T em e- 
rowic , 102 ; 14) Izrael Satz , z D om brow ćj, 54 ; 
15) L ibor W oreczek , z U słc, 3 2 4 ; 16 ) Salamon 
H e rt , z Fawłowic , 6 2 ; 17) Dawid B ergm ann, 
z B rzeżan, 169. M ałem i partyjami 368. Ilość 
przypędzonych 2176.
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Z  tycb 
para 

ważyć 
mogła

zr. |kr. cetnar.

P o części malćmi party
jami st. Nro. 1. 

Do Pawłowic st. Nr. 2. 131 325 4 91)2
—  Kerna stado Nro. S. 124 375 — 19 101J2
Al a Mn i partyj. si. N. 4. 
NicsprzedaDO st. Nr. 5. 
Małemi partyj. sl. N. 6. 
—  liorua stado Nro. 7. 117 290 13 8 lj2
Małemi partyjami st. 8.

dtro. dtto, st. N. 9. 
—  Ołomuńca st. N .10. 61 28 4 7 8 1J4
—  Pragi stado Nr. 11. 74 315 — 3 9U 4
—  Ołomuńca st. N. 12. 108 355 — 2 10
—  Ossy stado Nro. 13. 100 290 — 2 9
Małemi partyj. sl. N. 14. 
Do Pragi i Wićdnia sl.15. 272 370 , , 36 10 lj2
Małdmi partyj. st. N. 16 . 
l)o  Austryi stado Nr. 17- i3g 375 _ 18 101.12
Małemi partyjami . 308

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Scbapjel 
Pichm ann, i Bołzn, 160 w o łów ; 2) M ojżeszBlerk- 
sam er, z Zuraw na, 5 0 ; 3) Aba L erger, z bes* 
sarabii, 2 8 9 ; 4) C hrktoph , z Brzeżan , 159,  
Grzegorz Iłrzeczunow icz , ze Stanisłewow? , 149 i 
6) Czajkowski, ze Stanisławowa, 109. Razom  9'®'
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Do Ołomuńca st. Nr. 1.
—  dtto. stado Nr; 2.
—  Widduia i Pragi st. 3.
—  dtio. dtto. st. 4.
—  Wićdnia st. Nro. 5.
—  duo. st. Nro. 6.

152
44

276
152
143
159

315
289
365
360
330
315

II 
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II 
1

8
6

13
7
6

10

9
8 1J2 

11
10 1]2 
10
93.14

W  e i n c.
Wrocław d. 27. września 1838. Miesiąc li' 

p iec i sierpień r. b. odznaczyły sio szczególniej 
dobrą sprzedażą wełny ja g n ięce j, która do ti«9 
ściągnęła kupców  z zagranicy. W ełnę jagniec? 
szlązką doskoncle wymytą płacono w porówna* 
niu z wełną strzyżoną wyżej o 8 do 15 talaró^ 
prus. na cetnarzo; artykułu tego Icpszćj jakość* 
pozbyły się nasze składy dosyć. O wełno ja* 
gnięcą z W. Księztwa Poznańskiego i z Pc.lsk1 
dopytywano się wielo i sprzedane ju także z pod’ 
niesieniom ceny c 5 do 8 tclarów na cetnarzo i 
jednakże wełuy tej jeazczo i teraz dostanie os 
naszym targu. —  Widoki ua nadchodzący u na* 
jarm ark jesienny na wułnę z duiem 2. oa*' 
dziernika rozpoczynający s ię , nie są niekortyst* 
ne. Z  P o lsk i, Galicyi i Austryl dowozy trw»j8 
c ią g le ; z P ohki złożono ju ż  dużo la na m ie j' 
scu. Dotąd trudno podać dokładnie ilaści welnf 
zagraniczni) po naszych składach um ieszczanej' 
z przybliżeniem  oszacować ją  m ożua na 20 do 
25,000 cetnarów i to we wszystkich gatunkach i 
najwięcej przecież jest wełny dobrej średnio* 
cienkiej , cetnar na 55 do 65 talarów pruskich'

(Prews. Handl. Z c it)
C S  ■ SSĘ ■ ------ .   ---------- --  . ą—

T E A T R  P O L S R I .

Jut r o :  (aa wsparcie starozakonnego wyzuauia p o-0'  
rzelców , 23. p. m. w  mieście Lwowie unie* 
szczęśliwionycn') Żyd , dramat w 3 nktąC >• 
Poczem następi; Gwałtu! Gore! homedyj 
w jednym akcie.
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